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W, tekście U00 mirek. 
w numerach świątecznych 

Drugi rząd Wincentego Witosa 
Józef Piłsudski wystąpił 

z wojska polskiego 
W. piątek Sejm usłyszy expose p. Witosa 

;ie| komunikaty mstytucll prywatnych I społecznych w k roulce podlegają opłacie. 

i. Piłsudski 
Wczoraj o godz. I-ci oopołu-

dWu marszałek Piłsudski zgło-
sll na ręce kierownika minlster-
Jnm spraw' wojskowych, gen. 
Osińskiego, prośbę o dymisje ze 
stanowiska szefa sztabu gene
ralnego i przewodniczącego ści
słej Rady wojennej, tudzież 
prośbę o zupełne zwolnienie z 
wojska. 

Według łnformacyj. zasie-
cr.łetvch w sztabie generalnym 

. marszałek Piłsudski w rbz-

(Od warszawskie p<> korespondenta). 

porzucił armją polską 
mowie z een. Osińskim zazna
czył, że postanowienie jego 
jest nieodwołalne. 

Oświadczył to Już onegdaj w 
rozmowie z p. prezydentem Rze 
czynosnolitef. a następnie po
słom Dębskiemu i Erdmanowi. 
którzy w tei sprawie interwen-
jowalj w imieniu wftosowcow. 

Marszalek Piłsudski dodał, że 
slużbc będzie pełnił aż do chwi
li mianowania swego następcy. 

W Selmie dalej wre „praca* 
Jedni przygotowują atak — 

Inni obroną 

stosunek swoi do rządu o. Wi
tosa uzależnić od karo progra-
mu i działalności... 

Tymczasem nad jest. a pre
mier Witos zamieszkaj łuż w 
pałacu Namiestnikowskim, 

Nieco gorzej preedstawla sie 
sytuacja w kfubJe witosowców. 
W toriłe klubu toczy słe walka 

W Sejmie przed piatkowem 
'posiedzeniem, na którem rząd 

przedstawić ma swól program, 
panuje nastrój podniecony. 

1 lieiwl«rt|li|trpwi^ ukazują sie 
t dość czestówkttłuarflcn, naga-

bywanl przjez postów, senato
rów 1 przedstawicieli orasy. 

— U> słychać? Jaka sytua
cji? •=- padała, ze wszystkich 
stron,pytania. 

Ministrowie przeważnie dają 
zdawkowe odpowiedzi. 

W różnych zakamarkach I w 
bufecie , konferują małe Krupki 
polityków, 
, Tu rozgorączkowani enpe-
erowcy. którzy na górze w klu 
bfe radzą nad sytuacja polity
czna i rozwiązują zawiłe pyta
nie. c«v obf cny rząd należy po
przeć.' czy też trwać w opozy
cji, tam obojętni socjaliści, od-

grywający dotychczas role wi
dzów, gdzieindziej znowu ru
chliwi wyzwoleńcy. Wres^ołe 
dumni ze zwycięstwa wltośow-
cy wraz ze swvitii nowymi 
przyjaciółmi politycznymi t ora 
wicy. 

Wszyscy radzą i riidza. 
Nigdy Jeszcze w ^elmie! ma

tematyka nie odgrywała] tak 
dominującej roli. Pomyśleć, że 
kilka Kłosów z jednej lub dru
giej strony zachwiać może, 
gmachem tak misternie zbudo
wanym przez pos. Witosa! 

Na górze radził Związek Lu
dowo - Narodowy. Wybrano no 
we prezydium. Na mieisce mi
nistra Glabińsklego na stanowi
sko prezesa klubu powołano 
posła Stanisława Kozickiego. 

N. P. R. po długich i dość bu
rzliwych naradach postanowiła 

njych kandydatów na stanowi
sko „piastowane" dotychczas 
pk-zez obecnego premiera: po
słowie Bryl 1 Dębski pretendują 
dp spuścizny oo p. Witosie. 

Klub N. P. R. stwierdza, że 
kierownik ministerium zdrowia. 

p. Bujalski pełni czynności, ja
ko najwyższy rangą, urzędnik 
w tern ministerium i że klub N. 
P. R. nie uważa go za swego 

Popłoch 
Tymczasem wśród olastow-

ców powstało zaniepokojenie, 
wywołane podaniem sie do dv-

o prezesurę. Jest dwu poważ- misji szefa sztabu generalnego. 
marszałka Piłsudskiego, nie-
przyleciem teki ministra wol
ny przez generałów Sosnkow-
skiego i Szeptyckiego oraz u-
sunfeciem sie do życia prywat
nego szeregu wyższych wci
skowych. 

Zasady działalności nowego rządu 
już ustalone 

W dniu wczorajszym 
wszystkich mitiisteriach d| 
sie uroczystości pożegn 
przy witalne, z; 
na gabinetu. 
! W prezydium Rid** rhml-

słrów odbyło sie ostatnie odsie
dzenie ustępującego | gabinetu. 
P. minister Grabski, zwracając 
Sie do premiera Sikorskiego, 
podnosił jego energid i spręży
stość. P. Grabski wyraził sie.' 
*e „ustępujący gabinet był pra
wdziwym rządem". Następnie 
szef rządu dziękował mini
strom za dotychczasową prace. 

W południe do prezydiom Ra
dy ministrów przybył nowomia 
nowany premier, pos. Witos i 
przejął urzędowanie od gem 
Sikorskiego. 

6 godz. 4-ei po pol. nowa Ra
dar ministrów zebrała sie na 
pierwsze posiedzenie. Ustalortb 
Jandy exw»se rządowego; kt& 
w w S u e r włcok wygłosi na 
piatkowem posiedzeniu Sejmu. 
Hp godzinie 5-ej popołudniu 

nówomlanowani ministrowie 
przedstawili sie p. prezydento
wi Rzeczypospolitej. Przysięga 
odbędzie Sie w najbliższym cza 
sie. 

Jak sie dowiadujemy, na nie
których wyższych stanowis
kach rządowych zaiść mają w 
związku ze zmienieniem sie ga
binetu, zmiany personalne. Do
tyczy to przedewszvstkiem Ra
dy ministrów fi ministerium snr. 
zagranicznych. Pozatem obsa
dzonych ma być kilka podse-
kretarjatów stanu. 

Kłopot z następcą p. Witosa 
Anioł niezgody nawiedził chatą 

piastową 
(Telefonem z Warjszawy). 

Klub piastowców na miejsce 
n. Witosa ma wybrać nowego 
prezesa. 

Wysuwano stale dotych
czas dwie kandydatury: posłów 
Dębskiego I Bryla. 

Pos. Dębski cieszy sie sym
patia całego klubu. Oświadczył 
on jednak przedstawicielowi 
..Kurjera" Czerwonego, że kan
dydować nie będzie. 

Oświadczenie to tłomaczyć 
należy w ten sposób, że o. Dęb

ski nie chce stać sie wyratlcłe-
lem tei polityki kluba która 
spowodowała wystąpienie mar
szałka Piłsudskiego z wirtska. 

Kandydatura p. Bryla 
plerana przez tych wtosow-
ców. którzy daża do teiro, abv 
polityka klubu nie poszła 
prawo. 

Odvbv jednak kandydatura 
posła Bryla miała upaść wów
czas zwolennicy (ego stinelibr 
w opozycji do reszty kłibw. 

na 

Generałowie Sosnkewski I Sikorski 
na dłuższych urlopach 

(Telefonem z Warszawy). 
Dziś. o godzinie U m. 30 w 

pałacyku „Pod Blacha"., ofice
rowie z M. S. W. żegnali ustę
pującego ministra, generała Ka
zimierza Sosnkowskiego. W 
imieniu dawnych podwładnych 
przemawiał najstarszy rangą — 
admirał Porębski. Wobec tego, 
że stan zdrowia gen. Sosnkow
skiego wymaga dłuższe! kura
cji, a normalnie urlopy wojsko

wych nie mogą trwać 
jak dwa miesiące — b. minister 
podda sie oględzinom | lekar
skim i wyjedzie zapewne na 
czas dłuższy. 

Jąk dowiadujemy sie, generał 
Sikorski wyjeżdża również w 
tych dniach na dłuższy odpo
czynek do Wschodniej U ałopol-
skŁ 

W WARSZAWIE WYKRYTO TRZY BOMBY W PIWNICY 
POD VII KOMISARIATEM 

Dozorca domu znalazł je wśrdd imletl 
(Telefonem z Warszawy). 

Ogrodzono Polską z cukru 
* teraz pozwolono paskarzom ztfztaraC z 

skórę za cukier zagraniczny 
(Telefonem z Warszawy). 

W dniu wczorajszym dwie kg. rafinowanego 
Zezwolono tedy 

hurtowniom na te. 
mimo, że cena wytyczi 
wejgo cukru wynosi 7! 
marek za kilogram, 

W ten sposób usj&kei 
noiceny lichwiarze na 

dłutel 

firmy hurtowe cokra: korzysta
jąc x absolutnego braku tego 
produktu w stolicy rzuciły na 
rynek za zgod.i sfer oficjalnych 
kilka wagonów cukru zagranicz 
nego oraz krajowego PO cenie 
8800 marek za kilogram kiep
skiej kostki K 10.700 marek za 

brytyjska na morzu 
Czarnem i piałem 

Czyli poprostu czarno na Małem 

W domu nr. 28 przy ul. Ele
ktoralnej, gdzie mieści sie VII 
komisariat policji państwowej, 
natknięto sie dzisiaj rano na wic 
ksza ilość materiałów wybucho 

• Wych. [ 
Oto podczas oczvszczafiia 

podwórza ze śmieci, dozorca 
domu natknął sie na schodach 
prowadzących w dół do piwni

cy na przywalone; śmieciami 3 
granaty-boniby. cztery zapały 
oraz większą ilość'naboi karabi
nowych. 

Nad wspomnianą piwnica za
równo łia parterze, jak i na pię
trze mieszczą sie biura VII ko
misariatu policji. W razie wy
buchu cala ta cześć domu zosta
łaby zrBJnovana. 

,. Natychmiast po dokonanem 
qidkryciu zaalarmowny został 
VII komisariat ora* wyższe 
władze policyjne, które wdro
żyły energiczne śledztwo. 

Na ślad sprawców do tej 
chwili nie natrafiono. Bom
by mogły być podłożone zaró
wno przez złoczyńców, pragną

cych zdemolować VII komisar
iat, jak i przez kogoś z lokato
rów tego domu. który w oba
wie przed rewizjami pragnął sie 
pozbyć z domu materii wybu
chowej i podrzucił la do piwni
cy pod lokalem komisariatu. 

Kto obejmie stanowisko szefa sztabu 
(Telefonem z Warszawy). 

Do południa dnia dzisiejszego Marszalek Piłsudski urzedu-
nie wyłoniła sie żadna poważ- je w dalszym ciiwui. 
na kandydatura na stanowisko Mianowania jego następcy 
szefa sztabu generalnego. oczekiwać należy w najbliż

szym czasie. 
Plamią szatana w todze profesorskiej 

Pogańskie czasy w najnowocześniejszej 
stolicy zacofania 

Wyrzekają slą Boga, 
ale też I Bóg Ich slą wyrzekł 

MOSKWA, 29. 5. - Narkom-
pros (komisariat oświaty) o«ło-

stanie katedra ateizmu. na któ
rej beda wykładali najlepsi pro
fesorowie czerwoni. sił. Iż od jesieni na uniwersyte

cie moskiewskim utworzona zo-
Satrapl łakną k r w i - . 

Naznaczyli Już datą nowfch tortur 
Patriarcha Tlchon przed sadem czerwonej Inkwizycji 
HELSJNGFORS. 29. 5. -

Moskiewski korespondent dzień 
tdka Jltalehti" donosi, że na ża-

Trockiego i Dzierżyń

skiego proces patriarchy Tlcho-
na rozpocznie sie ' '5-ffl 
czerwca. 

Policja obcięła „prawą rękę" 
pana StOckgolda 

Tajny agent czarne| giełdy zdeko ispłrowany 
przez nadkomisarza Wiskowsklego 

(Telefonem z Warszawy). 

MOSKWA, 29. 5. - Na 
dfenłu rady wojenno -re 
cyinej omawiana była s-
wojskowo - polityczna w 
zku z rokowaniami w Lond-

Rada postanowiła ostrzec rząd 

przed zbyt wielkim ^ujrymi-
zmem. , Zdaniem rady zamiary 
Anglji nie są szczere czego do
wodem jest wysłanie okrętów 
angielskich na morze Czarne i 
Biljiłe. I 

W milltarystycznych Niemczech organizuje sie. 
Jeszcze Jedna armja 

Pół mlłjona pod krwawym 
sztandarem zemsty i szaleństwa 

Z Moskwy Jadą Idee I 10 mlljonów w złocie 

' Akcja tropienia czamojdeł 
dziarzy warszawskich orzez na 
sie władze policyjne otwiera 
coraz to bardzie! ministerium 
skarbu oczy na faktyczny Stan 
naszego bańkierstwa ookatne-
gp. , 

Wskutek zwrócenia uwagi 
nadkomisarza pollen od spraw 
Walutowych o. Wiskowsklego. 
na działalność banku StOckgol
da i Eederowlcza. każdy dzteft 
pbynosi nowe dowody kul ora 
cuia w Polsce pewne banki de
wizowe. 

Oto wczoraj'wieczorem przv 
chwycono przez policje 

agenta d o s t a w 

pierwszą reke Pana Stuckgolda. 
nłefckiego pana Krasnskiego z 
ulicy Nowowiejickiet '••£. 

Przyłapano go na gorącym u-
czynku. gdv kupował większa 
sumę dolarów. 

Jak widzimy, bank StOckgol
da nie próżnuje, pomimo swoief 
nier"->viemnej przygody z pa
nem Heimanem. 

Poczynione dochodzenia już 
rzwrffy nowe światło na aferę 
giełdowa StOckgolda i Fedoro
wicza. 

Bliższe lednak szczegóły 
śledztwa I ujawnionego Drze

wa- stępst wa sa traiwane jeszcze w 

BERLIN. 29. 5. — Kola urzę
dowe uważają obecna sytuacie 
Niemiec za znacznie poważniej
sza .nit podczas ruchu soarta-
kowskiego w r. 1918-m. 

Liczba zorganizowanych do 
walki komunistów wynosi so-
najmniej 400—500 tvs„ Ceść Ich 
jest łuż dobrze uzbrqłona: dla 
reszty broń nadchodzi w szyb

kim tempie z Rośli. S;tanrtad 
również nadsyłane sa środki 
materialne. 

Przedstawicielstwo nietnif-
ckie w Moskwie doniosło przed 
kilku dniami, że rząd moskiew
ski jjuż wyasygnował na organi
zacje mchu komunisfycz ie«ro w 
Niehiczech 10 mil. rubli w zło
cie.! 

Nie chcą rozruchów 
BERLIN. 29. 5. (P. A, T). Z 

powodu rozruchów w zagł. 
Ruhry wnieśli dzisiaj ludowcy 
w Sejmie pruskim następujące 
interneiacje: w Gelsenkirchen 
i innych miejscowościach zagł. 

Ruhry wybuchły nłebezweezoe 
rozhrehy. Jakie środki 
siedział rząd, aby z; pobiec 
tyrn rozruchom? Co iiczyTill 
rząd, aby stłumić w zarc dks e-
wentualne dalsge rozruchy? 

Dziś odbyła się 
walutowa. 

GOTÓWKA. 
Dolary St. Zjedn. 52?50; ' ^ 
Dolary kanad. 51.SK). 
Funty sterihigi 245000. 250000. 
Marki ntem^kieffi^. , 

DEWIZY 
'fMgte 30U. 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

tylko giełda. Berjłn 89Ms. 
Lonpyn 2455D0, 
New.York 527i0. 
Paryż 3510. 
Praga 1580. , 
Szwajcaria 9535J 
Wiedeń 74. 
Włochy 3S40. 
Holandia 20700. 

przed-
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toto pod dachem płóctoinp namiotu horcerskleso 
Kolonje I obozy skautowskle 

Zbliża ile lato a z nlem waka
cje, rozkoszny czas dolce far 
nlente. wypoczynku i scroma-

, dzenla sil na nowe trudv I ora-
. ce. Szykute sle DO temu 

nasza młodzież. 
szykuje sic sprawnie I z zapa
łem. Jak ładna inna cześć spo-

, teczeństwa. 
1 Od'czterech lat harcerstwo 

polskie, ta świetna organizacja 
hartu flzyczneeo I teivznv mo
ralnej, wygnała z wakacvl nu
dę, lobuzerstwo i bezcelowe 

; marnowanie czasu I w swych 
koloniach letnich stworzyła 
wzorowy 

przykład rozumnceo 
i | wywczasu. 

prawdziwa przyjaźń człowieka 
z natura, naihigienicznleisze 
uzdrowisko, najmilsza zabawę i 

. najmądrzejsza szkołę. 
Kolonie sa gMwnvm terenem 

praktyk 1 ćwiczeń harcerskich. 
.Żyjcie .w obozowiskach, wyko
nywanie wszystkich funkcvi 
gospodarskich wlasnemi ręko
ma, ćwiczenia i oojradankl wie
czorne po dniu dobrowolnej ora 
cy. wykonywanej z miłością I 
przyjemnością — wszystko to 
więcej kształci I urabia 
młode serce I młode mięśnie. 

niż niewiadomo fakie kanony. 
etykiety, recepty I medvkalfa. 

Jaz sam rozwój kolonii test 

najlenszem świadectwem ich 
owocności i powodzenia. 

Ody w roku 1919 harcerstwo 
posiadało wszystkleeo dwadzle 
ścla obozów, to w r. ub. namio
ty kolonlj skautowych rozbito 
juz w 108 miejscach 

Wspaniały rozrost I 
Liczba harcerzy, którzy ko

rzystali z zazdrości (rodnych 
dobrodziejstw życia obozowego 
wzrastała niemniej imponująco: 
w r. 1920 było Ich tylko 49B. w 
r. 1921 Już 1266. a w 1922 — 
.3091. Suma dni spędzonych 
przez wszystkich chłopców pod 
płóciennym dachem, przez któ
ry szedł w Ich płuca oddech 
ziemi, a w dusze umiłowjanie 
świata I jego dnia powszednie
go rosła też w podobnie pory
wający sposób. Rok 1920 dal 
w sumie tei cyfrę 9458. — rok 
1921 32,441, a 1922 88.713. 

Ośmdzleslat ośm tysięcy dni 
pod otwartem niebem I ptyna-
cem słońcem, ośmdzleslat ty
sięcy dni najszczęśliwszej mło
dości! 

Cyfry te powinny porwać nas 
I zachwycić i zmusić do jakhaj-
wvdatniejszei pomocy przyszłe 
mu pokoleniu w organizowaniu 
kolonii I obozów letnich. Pier
wszy Kłos ma wieś polska, dwo 
,-y I wolne szkoły. Należy wSka 
zywać I oddawać do użytku od
powiednie tereny, śpieszyć z 

Ministerjum Spraw Wojskowych 
w r. 1923 

pomocą na miejscu I nie skąpić 
hojnej reki. 

Od tego zależy rozwój najle
pszej części naszei młodzieży— 
nadziel I zapewnienia 

lepszei przyszłości 
Że te praefe wydadzą plon 

jaknajlepszy I jaknajbardzlej po 
żądany upewnia nas o tern kie
rownictwo złożone w wypróbo 
wanych I niezawodnych re
kach. Organizacją skautów kie
ruje kolegialne Naczelnictwo 
Związku Harcerstwa Polskie
go, którego członkowie pełniąc 
funkcje kierowników poszcze
gólnych działów pracy starają 
sle swe wyrobienie I energie 
poświęcić harcerstwu, co nie
wątpliwie wpływa dodatnio na 

działalność centrali. 
Pracą Naczelnictwa kieruje 

przewodniczący Z. H. P. ks. J. 
Mauersberger z wlce-przewo-
dn lezącymi gen. Osińskim I S i 
Sed laczkiem, funkcje sekreta
rza generalnego pełni dh. J. Ru
dnicki, pracą wewnętrzną dru
żyn kieruje naczelniczka głów
ne] kwatery żeńskiej dhna Z. 
Wocalowska I naczelnik głów
nej kwatery męskiej dh. H. 
Olass, kierownikiem działu 
skarbowego Jest dh Wacław 
Niklewicz, kierowniczką dzia
łu Kół przyjaciół harcerstwa — 
p. Czajkowska, kierownikiem 
działu starszego harcerstwa — 
dh M. Chmielewski. 

Polski zespół śpie
waczy „Harta" 

Jedzie do HolandJI 
Ma MtJHeJę godnie nas 

zaprezentować 
• Telefonem z Wamawy, 

Waruawakl teipół iplewaciy „Har 
!«•• dali rano o fedi. 9 m. 45 wyjci-
dła do Amelerdamu aby zmierzył 
•we lity * 60 chórami z cilego Świa
ta, które zjloilly aw6| udział w mię
dzynarodowym konkUrałc iplcwa-
ciym, 

Zeepól naiz ilil«d««cy iie t ĄJ ftp|e 
wakow wyrata przekonanie, te jako 
reprezentacja, witydu Polsce nie przy-
nieiie. 

Wizyicy . jadą entuzjastycznie na-
•lrojenl, a kapelmlitn Lachman na
pracował ile. niemało. 

Zadanie zeipolu nie łatwe. 
M« on wykonać w |«zykn polskim 

utwór fcolendenkiego komporytora I. 
Cjlmorln p. t „Jerusalem*', 

Rzecr podobno zarówno piękni, jak 
nlcttychaftlt trudna. 

Poiatem ipiewaey naal 
płeJń: 

„Polskie aztandary w Kremlu*' 

.;ręcą się, by 
©steferać 

S5 mtijardó^ 
DUESSELDORF 29. 5 (PAT). 

Do francuskiej kwatery ełów-
nej udała sle dziś deleeacla dy
rekcji Banku Rzeszy w Essen 
w sprawie wyjednania zwrotu 
skonfiskowanych w filii Banku 
Rzeszy w Essen sumy 95 mi
liardów marek. 

Według perllmlnarza budże
towego na r. b. wydatki mlni-
sterium spraw wojskowych wy 
noszą: zwyczajne 459.883 ty*, 
złotych, nadzwyczajne 272.760 
tys. złotych, co stanowi 32.61 
oroc. wszystkich wydatków bu
dżetowych, i 

Dochody min. sor. wotsk. 
przywidywane sa w kwocie 
%G&1 tys: złotych zwyczajne i 
14.868 tys.'złotych nadzwyczaj
ne, co stanowi 1,53 proc, wszyst 
kich dochodów budżetowych. 

W przeliczeniu na marki wg. 
cen styczniowych przewidy

wane Jest w wydatkach: 
Na władze centralne 19.826.jS65 

tys. mk„ na utrzymanie wol-
skal.133.311.886 tys. mk.. na re
zerwę zaopatrzenia I zakup ko
ni 727.895.785 tys. mk- na u-
zbrojenla 88.S75J55 tysT rblu 
na dznff Hectticlno- mżycie* 
rylny 519.097.908 tys. mk„i«a 
materiały taborowe 12.318.679 
łysvmk., na dział sanitarno-we
terynaryjny 12.925.751 tys. rnk.. 
na szkolnictwo 9.705.165 tys. 
mk.. łia^imWrttrke 22245^6 
tvs, mk.,' na Inne wydatki 
8.609.000 tyś. mk. 

Przed wprowadzeniem podatku 
przemysłowego 

Konferencja skarbowa 
Onegdaj w ministerhrm skar

bu odbył sie" zjazd naczelników 
2-gich wydziałów Izb skarbo
wych z całego obszaru Rzeczy
pospolite], w celu omówienia 
spraw, związanych z wprowa
dzeniem w życie nowel ustawy 
o podatku przemysłowym. 

W cera zbliżenia płatników z 
władzami wymłarowemi posta-

! nowlono stworzyć iak naillcz-
' nleisze okręgi terytorialne wy

miarowe. 
Celem udoskonalenia ściąga

nia podatku postanowiono w 
większych miastach zorganizo
wać przy Izbach skarbowych 
i większych urzędach aparat 
kontroli obrotów W przedsię
biorstwach przemysłowych] l 
handlowych oraz < powołać bu
chalterowi fachowych do spraw
dzania wiarogodnoścl zapisów 
w ksienach handlowych. 

Najnieszczęśliwszym człowiekiem 
w Polsce Jest „Interesant" 

Urząd Jw skarbowych 
(Od warszawskiego korespondenta). 

P. M. zdenerwowany tym 
do najwyższego stopnia, zanie
cha! dalszfct knłnw«rl7nv'' I 

Pi Stanisław Marcinkiewicz, 
zamieszkały w Pruszkowie.o-
trzymał z Urzędu skarboweno 
podatków i opłat przy ul. Bie
lańskiej 18 nakaz płatniczy 
(«l Nr. K. 5276. 1922 r.) z instru
kcją, aby wpłacił należną sumę 

/ w Warszawie w Kasie Skarbo
wej przy ul. Długiej Nr. 48. 
• P- IM. udał się bez zwłoki do 

Warszawy I na wstępie już do
znał zawodu, gdyż na Długie] 
powiedziano mu. aby wpłacił 
rzeczoną sumę na tejże ulicy 
ale pod Nr. 50. 

P M. sądząc, że na tern się 
skończy, udał się pod wskaza
ny adres, skąd znów skierowa
no go na Dfutta pod Nr. 48. 

' Zdziwiony podobnemi prakly 
kami. sądzi, że zaszła tu Jakiś 
pomyłka i wraca do noorzedn e 
sio. miejsca, prosząc usilnie o 
przyjęcie należności. 
Odmawiają mu kategoryczni!, 
kierując jeszcze raz na Długą 

' pod Nr. 50. 1 

. Wezwanie do studentów W.W.P. 
* J?L mJ,CT,u ""'edzywydzlafo-1 miałymlelsce w ostatnich czą 
wego Komitetu akademickiego. | sach i w;vwamv Ogół kofeżą 

•i 7 v 2 r r v L i a t n , . e ' Poniocv!iick i kolegów naszei uczelni do 
U ^ S N v i n,ai*Qwvch -[zachowania bezwzględnego spo 

^studentów Wolnel Wszechnicy l-^i 1 
jPofeskiet notepiatny Hr^c-j '" T - t . ^ D„ • - , ' 
,strzel sprawców niecnych za- ł» *tor HO*IM*I. 
.nachow terprysłycznych. lakle1 Tomasz Pitkortki. 

Bankier prowadził bank bez 
koncesji 

Wykręci się sianem 
W tych dniach ministerjum 

skarbu przeprowadziło w Ło
dzi i Warszawie dochodzenie, 
na podstawie którego wtaści 

szawie A. Goldfeder będzie po
ciągnięty do odpowiedzialności 

za prowadzenie nielegalnie od
działu w Łodzi. 

Niestety, sankcja karna za 
prowadzenie nielegalnie oddzia 

Czy wolno mążowi zabijać żonę? 
Samotądy m»łt»ttakle zdarzała *!»; 

w sftrach Inata kurtunlnych 
Mówi Mm ppnl d-r Julia Swltataka 

Tani fłoi maj* nam caytahttczkl l caytemiryi 
— Wczorajsze uwael pani na 

obronę kobiet wywarły duże 
wrażenie — mówię do bani Br. 
Switalskiej—Czy zdaniem Pani, 
nieporozumienia małżeńskie na
leżałoby usuwać zanomoca roz 
wodu? 

— Sądzę, że ułatwienie roz
wodów sprowadziłoby polep
szenie jakości małżeństw. Za
bieranie małżeństwa na całe 
żvcie nie zawsze może sle udać 

Dopiero po 6hibto 
ludzie poznaia. łe nie sa dobija
ni ani duchowo ani fizycznie. 
co jest zasadnicza kwestia. 

Jeśli wiec niema małżeństwa 
na próbę — niechaj istnieje mo
żność rozwodu. Jest to morąl-
nieisze, niż czekanie na śmierć 

.konalą" drllRiego z małżonków, aby 
módz sle wyzwolić. 

— I może dóprowadrić do 
zbrodni? 

— Zazwyczaj Jednak zabot-
stwa zdarzała sie nie na tle roz
wodu — tak było i w ostatnich 
wypadkach. Ci ludzie nie rja, 
żyli do rozstania, kochali siej 

I właśnie zabijali z niepoczy
talne]. 

cteł domu bankowego w War- ta domu bankierskiego Jest rnł- ftotfe WsieJ faftary. 
nfmabra i ogranicza się do ka- , f^ :'%'observacJa 
ty pieniężnej do 500.000 marek Iflii *t 

Odbudowa mostu 
ks. Poniatowskiego w Warszawie 

posuwa slą zwolna 
Most bidzie o polowi) węższy 

W tych dniach komisja, zło
żona z przedstawicieli miasta 
oraz ministerjum robót pub-
llsznych l skarbu zwiedziła fa
brykę firmy „Radskl I S*a" w 
Nowo - Mińsku, w kłflre] doko
nywane są roboty związane t 
odbudową mostu ks. Poniatow
skiego. . i 

Wszystkie stare części mo
stu, pozpstałe z rozbiórki, zo
stały juz przewiezione do fabry 
ki I rozsegregowane. Znaczna 
ilość szmelcu sprzedana zosta
ła hutom górno - śląskim, któ
re wyrabiają wzamlan braku
jące części żelazne mostu ogól-

zwyrodnlale] miłości. 
Clekawem zagadnieniem iefct, 

w Jakiej sferze zdarza sle nil-
wlecel zabójstw miłosnych? 
Według moich obserwacył, 
przedramatyzowuja sytuadłę 
ludzie, którzy wzbogacili sie 
nagle, paśkarze. nouveaux -
rlches. 

Ludzie, którzy bvll 
W BolszewU. 

zatracili poszanowanie żyóla 
ludzkieeo pod wpływem okrop
ności, jakie tam na każdym kro
ku widzieli. Zabić — wydaje sle 
im rzeczą bagatelną. W ogdli 
ści samosądów dopuszczają Me 

naśladownic-
samobóistwa 

4ło sle o takich 
erach wykszta/ 
(vch. 

skratvzowa- » 

— Duchowym pokarmem lu
dzi tej sfery są powieści sensa
cyjne I kryminalne: kino: teatr 
w którem obecnie żadna sztuka 
nie obchodzi sle bez zdrad i za
bójstw. Ludziom- olerwotnei kul 
tury zdaJe sle, że I oni rnusza 
tak postępować | 

iak „bohaterzy" na ekranie. 
i 

Reagują wlec! 
twem. Popełniają 
lub zabójstwa. 

Dawniej słysz 
wypadkach w: 
conych I kultura 

Dziś 
zbrodnie ale 

łyj 
Kto sle truje zabija? naj

częściej służące. Szwaczki, mło 
dzież — przeważnie oółintffl-
>renci. niezupełnie wyrobieni 
i>od względem kulturalnym. 

—Dlaczego zatoijaia meżciy-
źni, a nie kobiety)? 

—,Nie wpływają na to uczu
cia, lecz poprostji to. że kobie
ty sa mniej odważne I fizycznie 
nią dość silne. ah|v dokonać Im
pulsywnej zbrodni. | ' 

Mężczyzna zabiła 
w chwili uniesienia, bo ma na 
to dość sllv. KoMeta musiałaby 
sle zastaaowić. Jak zabić ho. 
podstępem. A gd t Już działa re
fleksja, mija nam etność I zaśle
pienie, prowadzą se do zbrodni. i ] 

Po tvm niezmiernie cieka
wym dwugłosie ądwokataj I le
karza, mężczyzny I kobiety, jod 
dajemy naszą ankietę w r^cf 

czytelniczek i ctytelnlków. 
Każdy I każda rr a o tei kwestii 
coś do powiedz« nia. 
Z nadesłanych i am oołnli, wy

bierzemy I ogłoś mv w ankiecie 
naibardzlei Men «uiace. 

WAJŚZAwJkłtf KRATKI ŚĄDbwI. 
•?'""• ' " i " " • * • •*• ' • " 

? i * t. 

0u hast Dtamimten und Perleiu.. 

ne) wagi ponad 500 tonn-
W roku bieżącym będą usta

wione żelazne dźwigary t zw. 
fermy oraz wymurowany bra
kujący filar. 

Wykonanie pierwszych 2-ch 
serjl robót kosztować będzie 
przeszło 4 miljardy marek. W 
przyszłym roku rozpocznie sle 
trzecia I ostatnia seria robót, t-
j. ustawione będą balustrady o-
rae jezdnia. PrzypMnnIeć na
leży, Iż omawiane prace mają, 
na względzie odbudowę mostu artretyka, któremu lekarz za(-

W Jaki sposób dochodzi sle do 
Dosiadania pereł? Jest to pro
ste Jak stanowisko Niemiec w 
sprawie odszkodowań. Należy 
tylko skoczyć w morze w ta* 
kiem miejscu, gdzie Mankiele-
wlcz ma filie podwodna, nała
pać tam. Ile sle zdąży, pereł i 
Już. Przytem Jest sle zwykle 
zjedzonym przez rekina, ale to 
głupstwo, bowiem w morzu po
zostały tylko stare rekiny, a co 
młodsze sa (w Warszawie 
„uczciwymi kupcami". i 

Taki stary rekin nie ma zę
bów, nie może wiec ooKryić. 
Łyka tedy padenta w całości II 
ten w stanie nieuszkodzonym 
dostaje sie do żołądka. Wówv 
czas powstała dwie alternaty
wy: jeżeli trafi sle na rekina-

tytko w połowie jego dawnej 
szerokości, 

chał dalszej „kołowaclznyf I 
powrócił do Pruszkowa-
Nie na tem jednak koniec pery-

pety] 
płatnika. 

Po upływie 1 I pół miesiąca 
zjawia się u pana Marcinkie
wicza 

komornik 
z protokulem sekwestracirj-
nym (za Nr. 7799/23) I zajrmtfe 
oszołomionemu p. M- otomanę. 

Z przykrością konstatujemy 
powyższe fakty, niestety tik 
często powtarzające się w urzę 
dach- państwowych. 

Czy nie należałoby dawj»ć 
na nakazie płatniczym dokład
nego adresu lokalu izby skar
bowej, a nie narażać płatnika I 
sam urząd na koszty J niepo
trzebna stratę czasu? 

PIĘKNIE NAS URZĄDZONO I 
Ludność pozbawili cukru I 

Bawią sią teraz w konferencje 
Na ostatnie] konferencji pro

ducentów cukru z przedstawi
cielem min. spraw wewnętrz
nych, ten ostatni zażądał odda
nia w czerwcu do dyspozycji 
komisarza do zwalczania dro
żyzny dla większych miast I dla 
związków spółdzielni po 500 
wagonów cukru. 

Przedstawiciele zgodzili sle 
tylko na 330 wagonów, 
I Konferencia o przydział cu

kru odłożona została na piątek 
rano. 
1 Sa to wszystko drwiny ze 
odrowego rozsądku. Cukier Jest 
w cukrowniach, ale ludność cu
kru nie ma. Dziś, cdv już do
szło do katastrofy, rząd odgry
wa role dobrodzieja I orędow
nika konsumentów wobec pro
ducentów. Ale przecież nie kto 
Inny, tylko ten sam rząd, swoja 
polityka cukrowa doprowadził 
do tych crorzklrh rezultatów. 

Brak cukru mści sie srogo w 
życiu kraju. Mści sle bezpośre
dnio na siłach ludności — 

zwłaszcza dzieci I oowoduie 
drożyznę mnóstwa artykułów. 
prrez co wszczyna zamęt 

Fabryki czekolady, cukier
ków, lemoniad 11. p.. rudzie? cu
kiernie wskutek tej zwyżki cen 
cukru, podwyższają ceny swo
ich produktów. I trudno Jest 
walczyć z cukiernikiem, który 
ma argument: płace 12 tysięcy 
za kilogram cukru! podnoszę 
cenę ciastka o 10 proc., gdy ce
na cukru skoczyła o 100 proc. 

To samo mówi lodziarz I fa
brykant czekolady. A panowie 
zamiast cukru, ofiarowują lud
ności Inspirowane wzmianki o 
odroczeniu konferencji. 

Nas nic nie obchodzą wasza 
gadania! ma bvć cukier w skle
pach, skoro jest w cukrow
niach! 

Precz z tłumami wyczekują' 

bronił spożywania mlesa, wówj. 
czas rekin sam postara sle Jaki 
najprędzej wyksztusić, njeodpo-
w iednią odżywkę i nurek wrai 
z perłami wypływa Już na dru-
gi dzień I pada w objęcia żony, 
oczekującej w łodzi nietyłe na 
męża. lic na perły. T 

Powiedzmy Jednak, te trafi
ło sie na rekina wolnego od 
artretyzmu. Wówczas sytuacja 
staje sie nieco wlecef skompli
kowana, aczkolwiek bynajmniej 
nie beznadziejną. Rekiny, iak 
wiadomo, są to mądre bestie! 
mające we łbie olej. Zamknie^ 
w żołądku reklnowym gentle 
man powinien prxv pomocy n©4 
ża, który każdy nurek —*"*' 
otworzyć komunikacie 
średnia miedzy łbem rekina. 
Jego żołądkiem. Wówczas ołe 
ze (ba bestii przelewa sle 
matycznle do żołądka, nastei 
Je samoprzeczyszczenle I oot«| 
kniety gość niby pocisk % dzia
ła lub korek z butelki szampana 
wylatuje z głębokości morskięłi 
w objęcia żony. o które! mm 
wyżej. 

Jak widzimy z powyższego.! 
zdobycie pereł nie fest bynaj
mniej jakaś sztuka.*rzedstawla 
fąća niełatwe do pokonania 
trudności. Również oroste test 
zdobycie diamentów: Jedzie siei 
do Afryki Południowe) na nok 

cvch Dr?H drzwiami skleoówtiianientowe. bierze sle garść 
na wydzielony nóffuncłk cukru!; ziemi, zawierającej diamenty; 

Yoila. I przemywa sie to Pierwszym 
lepszym artykułem wsteoBym, 

— przepraszam:] chciałem Bjo-
wiedzieć — wocU — I ma sle 
garść pełna dfan mtów. -| 

A Jednak byw« ja ludzie.:' 
rzy te tak proste sprawy ' 
twiaJa w sposói niezmie 
skomplikowany, i Aam nadzie 
że po przeczytani u dzisieisz 
felietonu naiwny :h takich 
nie będzie, tymczasem ieti 
są. 

A oto dowód: brzed dv 
laty p. Maria Gra ubardowa 
stawiła w praco- ni sukien: i 
mińskiej, BRV ul. foksal nr. 
broszkę, ozdoblor a 8-ma per 
ml I 6tma brv antami. Sd 
strzegłszy w domu. że brdszki 
nie ma o. Qr. w: óciła do ioih-
cownl owej, nalei ącei do siós r. 
pp.Kamińskiej ID łumowej.jle $ 
pomimo pOszuk wań brOszjki 
tam nie znaiezior o. Widi 
przywłaszczyła j i sobie k 
z licznych klUent< k praco 

P. Qr. wyjecha ta do Be: 
Skąd po dwu Iata< h przvv 
na krótki pobyt co Wars/.ą 
I oto idąc ulica B elańska z< 
czyla na wystanie mafraz' 
jubilerskieco F c«torzelsk|e: 
swoją broszkę! Broszka 
przewędrowała ht przez 
szereg rak. ale Wą: po nitce 
flono do kłębka, k :órvm ok 
ła sle P- Czesława Daumo 

W sądzie pokoit t oskarżona 
przywłaszczenie ilaumowa rtjfc 
snuła przed sędzia ..baśń tei 
wą" o tem. że bro szka znal; 
sie dopiero w pan i miesiec 
Jej zostawieniu oirez o. Q\ 
bordową, o czem i resztą od 
żona zupełnie zaw mnlałs. ŻI 
bromke nikt sle pójnlej nie 
szał. wiec^. 

$*dzla ookoJu sloewnymlnl-
wet zalnterewwi Mero wykłl 
chat teł opowieść wfdrx?l' 
Jednak nabrał onikonu 
bfoszke przechow rwano 
śMe przez czas dl igl. bv ni 
pule sprzedać — s cazał bo-
Doumowa na trzy miesiące arf-
sastu. 

Jaka stad dla pJn płynie rtai)-
ka? Oto nawet o nodvstkl nat 
kolei sic rozbierał; w obecności 
new"-"* 1 zatrfai «go meżd: 
ny. któryby ob* i ołe^e Si 

dcczną nad danu klemi o 
z»ml. I; : i 

C^-WICjL 
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Michalina - kucharka z Ostrowia-
I powiła „antychrysta4* 

Dwie głowy, trzy nogi — Jedna z kurzą stopą 
Żył 40 minut 

Po śmierci włożono go w spirytus 
prosić 

Kres 
doi cb*bily niezwykle d z j ecko o dwóch głowach i tychrysta i zamierzały 
pogłosu o narodiinaeh trzech nogach. , proboszcza o interwencie . . . . 

j.kiegos poiwo.k. w O.trowiu Łom- jedna główka rozwinięta jest plotkom położył lekarz szpital 
ły«skim, ' i normalnie, druga nieforemna, 

wydawary z wysuniętym językiem. Dzie
ło jednak c |<0 oddychało obydwoma ka

nałami oddechowemi. Głosu 
nie wydawało. 

Kurza 

Od" kilku 
sensacyjne 

Jakkolwiek wieSd te 
nam mą nitco przesai dne 
nasz współpracownik udał sie. na 

i miejsce, aby przekonać sle naocznie 
"o sianie rzeczy. 

Wczo-aj olrzymaliSmy sprawozda* 
Hie łcleloniczne całkowicie potwłer-

* dzaia.ce dziwne pogłoski. 
Ostrów, 29. i 1923 r-

Przybyłem tu ranlutko I za
raz udałem się do szpitala, 
gdzie widziałem potworka, po
czerń, na mieście, wśród roz
mów z obywatelami Ostrowla 
usłyszałem następujące szcze
p y : 

Przed tygodniem niejaka Mi
chalina Wasilewska, zatrudnio
na w charakterze kucharki u 
miejscowego drukarza Roma
na Janiszewskiego, wydala na 
Śjviat niespotykanego dotych-

stopa 
Dwie nóżki potworka rozwi

nięte są, jak się zdaje, normal
nie, natomiast trzecia podobna 
jest do kurzej stopy. 

Noworodek przyszedł na 
świat w miejscowym szpitalu I 
żył zaledwie 40 minut. Trup 
potworka został zakonserwo
wany przez lekarza w słoju ze 
spirytusem. 

Gdy wieść o narodzinach wy 
szła poza mury szpitalne, w 
miasteczku I okolicy zapano
wało niezwykłe poruszenie. 

Antychryst 
Starsze kumoszki zaczęły sze 

czas. dziwoląga, a mianowicie ptać o przyjściu na świat An 
~ iiii|'iH"i»li — u m i l Jaa-»»--r«.»a»i^złBja^a»Ma»aaaa»saaa»»a» 

Jedni uginaj się pod brzemieniem nędzy, 
, drudzy pod koljaml brylantów 

Europa składa się na biedne dzieci 
; rosyjskie, a dygnitarze sowieccy 

po uszy siedzą w złocie 
Pani Kras.nowa 

na Lago Maggiore 

nv. ogłaszając, że każdv może 
obejrzeć potworka za oołata ty
siąca marek na cel dobroczyn
ny. 

Przez cały tydzień w szpita
lu snuły sie tłumy publiczności. 
Niemal wszyscy mieszkańcy 
miasteczka i okolic pośpieszyli. 
podzi\viać niezwykła odmianę' 
rasy ludzkiej. Jedynie kobiety 
ciężarne, powstrzymywały sie 
od oględzin, obawiając sie ..za
patrzenia". 

Miejscowe kumoszki, uirzaw 
szv „Antychrysta", leżącego 
spokojnie w spirytusie, zanie
chały dalszych alarmów I uspo
koiły sle znacznie. 
Matka czuje się dotrze 
Michalina Wasilewska czuie 

sie zupełnie dobrze i dziś wypi
suje sle ze szpitala. 

P. 

Czego biali uczą 
slą od żółtych? 

Mrugnie rzęsami, 
skrzywi ustami— 
Jut się rozumieją. 

Ta|ny Język policji 
chińskiej 

Przed niedawnym czasem 
zakończyła swe obrady w No
wym Jorku międzynarodowa 
konferencja komendantów poli
cji. Jednym z referatów, który 
olśnił zgromadzenie bvl dele
gat chiński, pan Wang-Hu-
Pang. , 

Przedstawił on konferencji! 
obszerny raport o tajnym jeży
ku policji chińskiej. 

Jczyk ten nie iest właściwie 
językiem. Słowami tej tajemni
czej mowv są niedostrzegalne 
ruchy brwi. rzęs. oczu. ust, i 
rąk. Detektywi państwa nie
bieskiego mogą sie porozumie
wać w obecności zbrodniarza I 
na oczach ciekawego tłumu. 
Nikt na nich nie zwróci Uwagi, 
nikt ich nie. podsłucha. 

Nadzwyczaj obszerne 1 szcze 
gółowc Instrukcje, dotyczące 
tajnego iezvka mimicznego ma
ją bvć przetłomaczone z chiń
skiego na iezykl europeiskie. 
Tekst rozesłany będzie wszyst
kich policjom świata. 

Włoski dziennik „11 Popolo 
1'Italia" protestując przeciwko 
wysłaniu do Rps.il pieniędzy, 
zebranych we Włoszech na 
ifzecz głodujących dzieci rosyj
skich pisze miedzy innenil: 

TT We wrześniu 1922 r. p. 
Krasina. żona znakomitego obe
cnie dyplomaty sowieckiego, 
spędziła trzy tygodnie nad Je-
tiorem §ago Maggiore w Stresa 

w słynnym z orzeoychu 
Grand Hotelu des Ileś Borro-
mśeS. 

Praez te trzy tygodnie arcv-
btirfuazyjna p. Kraslnowa, któ
rej towarzyszyły trzv córki i 
Mtleisliczona gość guwernantek 1 
sług. wydała 

przeszło 20 tysięcy lirów 
jiylkb na zapłacenie rachunków 
hotelu. 

Działo sie to w chwili. gdv 
we wszystkich miastach wło
skich rozlepiano plakaty z nad-
pisem: , 

— Wystarczy 5 lirów, ażeby 
wyżywiać przez tydzień 

głodne dziecko rosyjskie. 

Czy może człowiek, posiada
jący serce, odmówić tej drobnej 
daniny? 

Podczas pobytu sowieckie) 
dygnltarkl w Stres u jednei z lei 
córeczek zabolało trochę gar
dło.- ZaoroSzeni zostali do cho
rej WSZYSCY najlepsi lekarze 
miasta. Nie zadowolnlło to Je
dnak o. Krasnrrwei. Zawezwa
ła ona telegraficznie z francu
skiej Rywjery 

znakomitego specjalistę 
rosyjskiego, który w kilka go
dzin po zawezwaniu przybył 
do Stres. 

Całe otoczenie p. Krasinowei 
świeciło takieml 

olbrzymlemi brylantami 
i wogóle drogocenna biżuteria, 
że administracja hotelu zupeł
nie poważnie obawiała sle naj
ścia na hotel jakiejś bandy mię
dzynarodowych ooryszków. 

Tak wiec jedni uginają sie 
pod koliami brylantów. gdv dru 
dzv giną pod brzemieniem ne-
dsy. 

Straszna zemsta narzeczonej 
Rywalkę swojej utuczyła słodyczami 

mojej rywalki. Przebaczam Jej 
bo ona cie kocha I tv ja". 

Nowa narzeczona niczego nie' 
podejrzewała. Młodzi ludzie sle 
nie rozstawali. Pierwsza na
rzeczona wkrótce spostrzegła, 
że jęj następczyni ma mała wa
dę: jest bardzo łakoma. 

Odtąd zapraszała ją na śnia
dania | kołacie, posyłała paki 
cukrów I czekolady. 

Minęło pół roku. 
Łakoma panna na stodkiem 

wikcie utyła do obrzydliwości. 
Narzeczony, przestał uwielbiać 
pulchną beczuleczke — i po
wrócił do swej pierwszej miło
ści. 

Wziąta rekord 
W mieście Mouiins we Fran

cji aresztowano niepoprawną 
pijaczkę 43-letnlą Marję Chl-
rol. 

Osoba ta przesiedziała do
tychczas w areszcie 240 dni i 

zapłaciła przeszło 2 tysiące 
franków kary. 

•W chwili ostatniego areszto
wania Marja Chiroi była nie
przytomna. 

Pewna artystka warszawska 
mówiła niedawno: ' •' 

„Blada tej. która zabrałaby 
mi męża. Zabiłabym bąbel" 

Niewiadomo, czy owa mało 
wykwintna groźba byłaby w 
danym wypadku wykonana. 
Rzecz pewna, że Istnieją inne 
sposoby pozbycia sie rywalki. 

Oto prawdziwa Historia wy
rafinowanej zemsty kobiecej. 
Pewna młoda angielka dowie
działa się. że narzeczony jel ko 
cha inną. 

Nie płakała, nie wzdychała. 
Okazała sle bohaterka. 

„Chciałabym cle przynaj
mniej •widywać -"' pros!ta«%tko-
chanego. — Będę siostra .dla 

Kult Molocha I Arfarty 
Tajemnicza kapłanka 

Kochankowie lei skazywali współzawodników 
no śmierć w płomienhcli 

Dzienniki francuskie, wycho-swoich wrogów, 
dzfcce w koloniach afrykań
skich donoszą p 
wypadku, jaki 
wśród pewnego szczepu tubyl 
ców w południowej Afryce. 

Dowódca plemienia Shlngan-
go zakochał sie w kapłąnce-tie-
szczu, której na imię bvło Neszi 
ska. Piękna Nesziska znała 
czary, umiała sprowadzić 
deszcz na okolice w razie dłu
gotrwałe! posuchy, ale żądała 
zawsze w takich wypadkach, 
ąby gromada wybrała z pomie
rzy siebie ofiarę dla rozgniewa
nego bóstwa. Ofiara musiała 
spłonąć na stosie. 

Oczywiście, ze zarówno ole-
kna Nesziska. jak i Shingango 
pozbywali sie tym sposobem 

żołądka desperatkl | 
Piasel 

w 1-ym 
i 

nie chchła dawaó 
wyiaśnlejń, zastosoł* 

wypompowano tynk 
Niezwykły zamach samobójczy 

komlsarjacle P. P. 
(Od wartzawęktego korespandmti), 

W komisariacie l-vm Pj P. 
przy ulicy Bednarskie! 7, w 
dniu wczorajszym o godz. 10 
rano zdarzył sle niezwykły wv 
oadek. 

Klucznik miejscowy, prze
chodząc korytarzem, usłyszał 
leki. dolatujące z iednei z cel, a 
gdy tam wszedł, zastał aresz-
tantkę. Annę Sulińska. oskar
żona o kradzież, wijąca się z 
bólu na tapczanie. 

Zaalarmowano .niezwłocznie 
Pogotowie, a ponieważ despe-

ratka 
nych 
plókanie żotadkja. 

Zabieg ten { al nieoczekf 
ne wyniki, wy somoowanóH . 
wiem wielką ik-ść oiasku iii 
ku. którego naiadła sie Si 
ska w celu san obóiczym. 1 '\ 
drapana ściana była tego fi 
czywistszem ś\ 'iadectwenf, 

Desneratke !>rzewiezioni 
szpitala Przemienienia Pani 

Obstąpiły ich widma z ustal 
ziejąceftil ogniem 1 

Groza nocy majowej 
Dwie mieszkanki Lublina wy-' miał w ustach 

brały sie z wujem fura do 
Szczebrzeszyna. Qdv znalazły 
się na gościńcu jyiichało^-
sklm. około godziny l-ej w no
cy, ujrzały zdała snop światła. 

— To samochód! 
— Nie. światło samochodu 

jest jaśnleisze — zauważyła 
druga. 

Z zaciekawieniem oczekiwa
no zbliżenia sle świetlanych 
punktów. T 

Wóz skręcił na lewo. wjeż
dżając na boczny gościniec. 
Światła zrialazfy sle za wozeth. 
Jednocześnie rozległo sie groź
ne: 

- S t ó j ! j 
Fura jednak podążała dale!, a 

towarzyszący mężczyzna zany 
tal nieznajomych: 

— Czego chcecie? !"~ 
Nie bvło odpowiedzi, tylko 

nowe wołania: „Stoi!" i 
, Napastnicy byli w maskach | 
{, co dziwniejsza, każdy z nich 

Jakieś i 
które tworzyło] tyle orom|| 
Hu było napastn ków. 

Maski, światłs J rozkazy j | : ' 
znajomych, san IÓ miejsce i 
padu — zupełni pustkowi* »j. 
wskazywały dc statecznie. > 
zacz są ci panou'le. oraz w 
kim celu usiłują zatrzymać 
dacych. 

Wobec tego jjtdacy niez^I 
zr.a 

strzelił na posti ach 
trei. 

woźnica zaś. za :lawszv ko 
zmusił ie do poppiesznei 
czki. 

Bandyci na s;rzał odpo' 
dzieli strzałami I zgasili 
światła, lecz nie zaniechali ( 
śclgu. który trwał przez 
naście minut. Pieszo atoli 
mogli dosięgną* 
szczęśliwie 
decznlcy. 

W pięknej kapłance zakochał 
następującym I sle też syn dowódcy — młody 
miał miejsce i Manduzl. (idy o tein dowie

dział sle Shingango. skazał sv-
ra na stos. korzystając z suszy 1 
osłosił wyrok bogini deszczu, 
ktrt-si jakoby domagała sie tej 
ofiary. 

Gromada porwała Manduzie-
go i choć ten bronił sie rozpa
czliwie, przywiązano eo do sto
su, gdzie, płonąc powoli, zginał 
w okrutnych męczarniach. 

Shingansb zamierzał poświe
cić jeszcze t kilka ofiar, ale 
wmieszały slć w to władze fran 
cuskie, uwiezilV go razem z ca
ła świtał stawiły przed sadem 
jako oskarżonych o morder
stwa. 

Niewiasty 1 
Która z was potrafi 

tak kochać gorąco? 

fury. kti 
dostiała sle do 

Sensacja dnia Londynu a w 
szczególności kół socjalistycz
nych Anglii, była tragiczna 1 nie! 
spodziewana śmierć pani Rosa-| 
liny Hyndman, wdowy po zmar 
tym przed półtora rokiem lea-j 
derze socjalistów angielskich.' j 

Śmierć p. Hyndman nie była 
bynajmniej aktem rozpaczyj 
Przeciwnie, była czemś nie no^ 
towanem dawno w kronikach! 
statystyki samobójstw. Pani! 
Hyndman zupełnie świadomie. 
jak Pisze w swych listach, za
żyła, 100 pastylek weronalu 
środka nasennego i zasnęła 
śrem wiecznym. Władze śled
cze w Hamnstead. no zbadaniu 
zwłok tragicznie zmarłej, skon
statowały fakt — feło de se — 
i zarządziły, iak sobie tego, w 
listach pozostawionych życzy
ła zmarła — spalenie zwłok. 

— A oto, co w listach tych 

pisze niezwykła 
— Uczyniłam 

go życzył sobie j 
maż. Prace Jego 
ne. gotowe f wvdł 
dzajcie nikogo o 
Popełniłam same 
ważvwszv dobrzeL te w żyf 
tern spełniłam całkowicie sv 
obowiązek. Nie w itple. ie 
"by żył mói maż — mogłaby 
być użyteczna. Im iczeł. bez 
go. życie moje Jest pustka, a t 
w swem nowem i yeta ooza 
bowem. niewątnli'pje ronie 
trzebuje. wlec $tw zpieł Jest 
odchodzę za tym. kefiry był 
osłodą 1 dopejnien lem". 

Zaznaczyć nalej y. że parli 
Hyndman cały. >ozostafy pi 
sobie maiątek zan sala na funt 
dusz biblioteki irrfenia swegp 
męża I na cele fedt racil socjall-
stycznej angielskie. 

'•I " I 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

przez 
A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dwtj przyjaciele. k»pH»a R»" • «"i»n *»• 

rtT 08trł.k£ pntchoóu« w Mcy Al«jusł Uf»-
idowski«mŁ utlr««« krark- • " d , w a , v°ita 

ojrieU w oknie tw»fi kobiteą, wjkr*yvU>aą tp«ł-
men. trwogi T v i n U jednak znikn«łt w t«i MTM) 
•tkundłie. Po«nikiw»nU w mie|teu, kto byU 
taieranicia kobieta, woła»e» o ponioc, nie d«tr r«-

ralutu. Od tej chwili bohłjerowfc doauj« najdri. 
wnieisiych przygód. Rona prMaladuj^ jakaa •«•(-
k«, dybiąc na dokumenty przei niego wietione. 
Osln;skieniu rjawia si^ czarna dama i «awodxl go 
na cmenlari powązkowski, gdzie malarz pada ofia
rą niewyjaśnionej przygody. W pomoc obu bohate
rom przychodzi genjalny detektyw amerykanek! po
lak Kłzysztoi Oryl. Tajemnicze postacie ijawlają 
•it na scenie powie-, mlądzy nimi posłaniec, który 

• szuka w Alejach Uiazdowslcicb adresu nieznanej 
' ( osoby. 

- r A no nic — odrzekł Piotr 1 podejrzliwie 
sppjrzał nakryła. — Myślałem, że może r>an 
także z jakiej gazetki. 
I OnrJ zawstydził się. Zbytnią skwapllwo-

ścia pytań obudził nieufność w malcu. Trzeba 
to było naprawić. 

— Nie wiedziałem, mój przyjacielu, że 
z ciebie dziennikarz. 

Piotrowi dziecinna twarz aż napęczniała 
od dumy. 

— 1 jakże to ty zbierasz te informacje? 
— Wypytywałem się dozorców czy nie 

widzieli tego pana, jak wchodził na cmentarz— 
odparł chełpliwie — i czy kto z ,nlm nie był. 
Ale te dozorcowle, to strasznie głupi naród. 
Opisywałem Im dokładnie jak wyglądał ten 
młody pan, a oni: może wchodził, a może nie 
wchodził... 

Ależ ty mói kochany — zawołał Oryl z uzna 
niem — masz zdolności na detektywa. 

Piort był w siódmem niebie. Pan w soorto-
iwem ubraniu chwycił go za serce z najsłabszej 
jego strony. Piotr bowiem w wolnych chwilach 
zaczytywał sie w Szerlokach I Nat Plńkerto-
nach. 

— Skądże ty dowiedziałeś się o tern — pytał 
dalej Oryl — że tak sie zbiera informacje. 

— Czytało sie o tern — odparł skromnie 
Piort. nis chcąc sie przyznać na kim sie wzoro
wał. 

— A jakże dalej sobie radziłeś? 
->• Pms:ukiwalem miejsce wypadku? — 

rzekł Gębka z nieopisaną powagą fachowca. 
Oryl tłumił śmiech. 
— I cóżeś zrtaiazł? 
— Nic — odrzekł smutnie Piotr. 

— A w tyc h strona — przeskoczył na
gle z pj tw.fa na pytanie Oryl — nie znalazłeś 
niczego, coby ciebie zainteresowało. 

-A czegóż tu mla-— Nie, zdziwił się Plot 
lem szukuć-? 

— Nowiem — odparł Oryl —dlatego sie 
pytam. Alu zdawało ml sle. że coś chowałeś do 
kies; eni. kitdy ciebie zobaczyłem. 

Piotr zdziwił sie jeszcze bardziej. 
— Jakto pan widział, że Ja znalazłem gu

zik?! 
— Jaki guzik I gdzie? — pytał z koleji zacle 

kawiony Oryl. 
— Ot taki zwykły guzik. Leżał w plasku we

dle teg? mijrrobka. co sle obalił. 
I pc kazał Orylowl znaleziony skarb. 
Oryl nrzyjrzał sle guzikowi uważnie. Bvł 

na nim napis, świadczący z Jaklel firmy kra
wieckiej pochodzi... — „P. Rybak — Warsza
wa". 

Oryl obejrzawszy guzik schował go do kie
szeni... • . . . . 

Piotr chciał protestować, gdyż. iak wiemy, 
miał na ten guzik swoje widoki, ale iak tu upo
minać sle o marny guzik u pana. od którego do
stał d> itsieć tysięcy. Wlec choć twarz skrzy
wiła mu sle do płaczu — połknął razem ze Iza
mi i słowa protestu. 

Źałośiiwa mina Oebkl nie uszła uwairt de
tektywa. , , : . , 

— Nie martw sie mój przyjaciela — rzekł — 
jutro dostaniesz ten guzik z pwrotęHi. 

Piotr odetchnął a Oryl. itómiechąłae sie, py
tał dalej: , . 

— Powiadasz, i e kolo tego nagrobka zna
lazłeś guzik... . j 

j ak . ' , 
Oryl postąpi! ku nagrobkowi. Byt to duży, h 

prymitywnie obrobiony, piaskowi sc. Napis Mi 
nim zatarł sie prawie zupełnie. Ory uial nagro<t! 
bek za wystający ku górze kant i próbował gt|; 
dźwignąć. Mimo niezwykła siłę, lala bvl obdałf 
rzony, ciyżko mu było kamień, j oiruszyć alcj 
wreszcie udało jsie. ' • 

Dokonawszy tej próby Orvl ont spił kamień 
na dawne triejsce, a wycierając r s c e a p i a ' 
I błota szepnął: 

— Zgadzałoby sie. Niemożliwość I w kaidj 
razie niema. 

Piotr patrzył w Oryla iak w tecs s. Siła i 
w sportowem ubraniu zaimponował; i mu oa 
nie. W duszy chłopca Oryl urósł o c ił» głowę, j 

Detektyw jednak nie myślał o U m. Zaprza-j > 
tała go wfdoczrae inna ważniejsza sprawa, boi 
nagle skierowawszy badawczo sr. drżenie na, 
Piotra zapytał: i 

— Czv jesteś) całkiem pewny, ze ta szara: 
pani miała cżarnjy kapelusz? j 

Piotr zawahał sie. 
— Może miała tylko czarna woa k* u kape-i 

lusza?. — poddawał Oryl. * 
— Tak. tak -4 zawołał Piotr... — PrzypomlH 

nam sobie teraz i dobrze. Ta pani mała takiej 
szary kapelusz. I • ; 

Oryl bvł tuk k tei odnowiedzł zi dowolony.! 
ie pogłaskał 0.?|bkę po głowie t n i ki: li 

— No, mój przyjacielu, byłby z :iebie wy-i 
bomy detektyw. |Chctołł»y| nim » s t i 4 • !? 

W Piotra Jakby piorun strzelił. F rzez chwi
le miał uczucie jakby mn nogi w zier lie wrosły 
tak KO przytłoczyło szczęście, 

i CD. C. N.). 
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Jutro znowu staną fabryki. 
'' Urnowa uwarta onegdaj złamaaa wobec nledotrzy-

•* mania Jej waranKow. 
', Onegdajf nastanilo tsk wielce 
: prze* ^wszystkich oczekiwane 

porozumienie fabrykantów i ro
botników, podpisana została li
niowa, a wczoraj po 2-tygod-
niowym strejku ruszyły fabryki. 

* i Białystok odetchną). 
, Tymczasem, jak się dowia
duje .Dziennik", wczoraj poro
zumienie zawarte z takim tru
dem 29 bm. rozchwiało, się wo
bec tego, iż związki robotnicze 
nie dotrzymały zobowiązań.-

\ W szeregu fabrykach robot-
^łiicy wczoraj po przystąpieniu 
do pracy postawili szereg wa
runków nowych. Naprz. tkacze 
zażądali obliczenia roboty dwu-
czołenkowej, jako 3 czółenko
wej, nupiarki przy robocie ko
ców zażądały dodatkowej 75 
procentowej podwyżki. Cii tka
c z e na inn. fabrykach wysunęli 
żądanie niezwłocznego wypła
cenia sumy należnej za. 15 dni ur-
lopu.jak kolwiek ust. przewiduje 
regulowanie opłat za urlopy 
częściowo we wrześniu w listo
padzie br. przyczem nie za 15 
dni lecz za tyle ile było dni ro
boczych w ciągu 2 tygodni. 
' Na jednej z fabryce tkacze 

porzucili prace na 5 dni przed 
ogólnym' strejkiem wobec nie 
przyjęcia przez fabrykanta żą
dania bezprawnego wypłacenia 
im zaliczek na poczet przewi
dywanego podniesienia wyso
kości płac. Dziś ci sami tkacze 
zażądali wypłacenia za owe 5 
dni strejku mimo, iż w umowie 
z dn. 29 bm. zrzekli się wszel
kich pretensji z tego tytułu. 

Z kół przemysłowych komu
nikują nam, iż cały szereg fa
któw wczorajszych, wskazują
cych na jawne nie liczenie się 
z umową dzień przedtem za
wartą, zmusił przemysłowców 
do wspólnego rozpatrzenia tej 
sprawy wczoraj na ł ą c z n e m 
posiedzeniu wszystkich związ
ków fabrykantów, na którem 
zdecydowano wstrzymać jutro 
w piątek wszystkie fabryki da 
chwili uzyskania gwarancji lo
jalnego wykonywania u m ó w 
przez związki robotnicze. O 
decyzję powiadomiony został 
p. inspektor Pracy. 

Czekamy na wyjaśnienie tej 
sprawy ze strony związków ro
botniczych. 

Drobiazgi białostockie. 
Zasiłki dla rezerwistów, od

bywających ćwiczenia wojsko
we, wypłacane są od wczoraj 
rodzinom Uprawnionych w Ma
gistracie. Przy zgłoszeniu nale
ży, wykazać się dotyczącem po
wołaniem władz wojskowych. 

Nieukasadnione prośby re-
serwistów o. wypłatę zasiłku 
napływają masowo do Starost
wa, ; gdzie ryczałtowo się je 
odrzuca.' Jest to niepotrzebne 
marnowanie papieru i zabiera
nie drogiego czasu urzędnikom, 
którzy mają aż nadto pilnych 
•praw . do załatwienia. 1 nie 
wiadomo, jak wytłumaczyć to 
bezcelowe natręctwo wobec te
go, że w swoim czasie dokład
nie wyjaśniono, komu przysłu
guję prawo do zasiłku państwo
wego. 

Nasz ogród miejski budził 
słusznie szczery zachwyt u prze
jezdnych. Jest to perła Białego
stoku, z której dumny być mo
że.. Nie mniej przeto pod adre
sem publiczności cisną się cierp
kie uwagi z powodu nieOględ-
nego deptania trawników w 
pobliżu ławek. Kto dosłownie 
przysiąść pragnie na łonie na
tury, niech spieszy zaspokoić 
to atawistyczne pragnienie w 
niezbyt odległych matecznikach 
i ostępstw „puszczy Zwierzy
nieckiej". 

Sprincie EfmaSSi 
Nr.l02FelsTeaC-o 

Warszawa. 353 

Zamach na pociąg. 
. Zbrodnicze i'narazie nie wy

kryte ręce podrzuciły na.torze 
kolejowym między Grodnem i 
Skidlem szynę (rękę), układa
jąc" jej w poprzek, z niewątpli
wym- zamiarem spowodowania 
wykolejenia. Na szczęście skoń

czyło się jedynie na nieznacz-
nem uszkodzeniu lokomotywy, 
tak, że pociąg bezzwłocznie 
mógł ruszyć w dalszą drogę. 

Na miejsce wypadku przy
były natychmiast organy śled
cze. Dochodzenie w toku. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Blałymstak*. 

Dowóz (wczoraj): 3 wagony I Wywóz (wczoraj): 2 wagony 
szmat, 2 wagony cukru i 2 wa-J sukna, I 'wagon cementu, I wa
gony cementu. gon żelaza. 

3 Kronika policyjna 
Białostocka. 

Przejechanie. Na ul. War
szawskiej niewiadomy cyklista 
przejechał rowerem 6-letniego 
Chaima Poznera, który doznał 
obrażeń brzucha. Sprawca niesz
częśliwego wypadku zdołał um
knąć, zanim stwierdzono iden
tyczność jego osoby. 

Samobójstwo na ulicy. 19 -
lelni Józef Siw«»rski, przecho
dząc ul. Mickiewicza, zażył tru
ciznę i wkrótce zakończył ży
cie. Powód rozpaczliwego kro
ku nie został wyjaśniony. 

Wpadł w ręce policji spraw
ca kradzieży bielizny z miesz
kania p. Ch. Kuślin (Nowy 
Świat 3). imieniem Herszel Zil-
berblat. Aresztowany do winy 
się nie przyznaje, ta jednak nie 
ulega wątpliwości wobec bar
dzo wyraźnych poszlak. 

Za nieposiadanie dowodu o-
sobistego odpowiadać będą: 
udel Ajzensztat, z Krynek, 
wojra Kraszewicz i K. Bratin 

/ Białegostoku. 
Za spacer po torze kolejo

wym sporządzono protokół na 
Bronisława Karcińskiego i Zofję 
Jaworowską. 
Przekroczenie przepisów han
dlowych stało się powodem 
nieporozumień między Policją 
a poniżej wymienionymi oby
watelami: Necham Ferder (Gieł
dowa 2), M. Pat (Żydowska 
13). Izrael Gelbert (Zamenhofa 
I) i Izarher Rożen (Rynek Koś
ciuszki 34). ' 

Systematycznych kradzieży 
dokonywano od dłuższego cza
su w 'warsztatach kolejowych 
na głównym dworcu w Białym
stoku. Policji kolejowej udało 
się wreszcie podpatrzyć spraw
ców. Są nimi: Adam Semeniuk 
i syn jego, Włodzimierz. Seme-
niukowi nagromadzili duże za
pasy metali, które zostały o-
becnie zwrócone zarządowi o-
kradzionych warsztatów. 

Dr. N EU MARK 
b, otd. Piolroitodskieso Ab. Jfu>-
j««raM«(a aipitala wrnr tyc inr io . 
Charahy wsaaryesas, tkana i 
a w x a . p ł c i a w a (699-914) od 10.12 
i od 3-a ppoJud. u|. Kil<n.kie(o 11 

(ul. Nusmiactta) v» BiatymMoWu. 

Dr. J.Walewski 
Ckarabjr sMraa, waasryczBs, ° 

••cisałetawa 
prTrnióał (abinr l ul. Sirnkirwirra 14 
Priyjmujr od 9—I0-I»j r. i 4—8 w. 
_Swigt» od 11 -ej do I po południu. 

Dr. M. Kacnelson 
Cfcareay wcBarrczae-sMre*. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9— 1 i 4—7. 

Dr. S. KracowsKi 
Casrokr wcwaętrzB*, 

aobiaca i akasisrja. 
prryjmujr od sodz. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17, 

| Najlepszy do 
w kuchni Jest tłuszcz 

użytku 
Jadalny 

. C E R E S " 

Dr. Leon RryńsRi 
Spac. choroby drag moczswjch 

weneryczne I skórne. 
OiwtatlSBls c i w t l | pęcherza. 
Przyjmuje od l o d i i n y 9 - 1 i 5—7. 

Bi . lv . tok , u l i c . Lipowa Nr. 33. 

Urzędnikom państwowym 
E ^ ^ udziela materjałów 

Skład sukna 
(angielskich firm) 

WISZNIA i OCHRYMSKI 
BiaiystoK, ul. Sienkiewicza 18. 

Leczenie promieniami 
„Sitociatjs Słońca" 

• najnow.rr io aparalu „SOLLUX" 
atoaowane jeal w Kabinecie 
D - r a G A W Z E 

apec. chorób aszu, gaMMa l Bosa, 
Sienkiewicza. 12. o godz. 10-12 i 4-7. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność* choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Lecz. aromleniamJ Rentgsaa. 
Przyjmuje od godz. 10—I i 4—3. 

Bi . łTitok. ulica Lipowa 17. • 

Obuwia kui 
dopulu n 

2 u Br. P e r ł o ws(c 
Bjałrtta*, al. Lipowa 

otrzyma as 

NA RATY 

otiej rzv«x 

ięgo 2 
I •••trą 

Ogłoszenia drobne. 
7 ^ u b i o n o l y m c i a i o w r d^wo^ 
**s|»7, wyd. przez Stan 
cki* na imię Zof|a Ba 
z a i j . przy ul. Fabrycznej 

Y ^ o b i o n o zwolnienia. 
•* jPrzemyalu przez Ob 
Gospodarczy Nr. 10, na 
Ja.trzebikieeo, (rocz. 1894 
Sokoły, pow. W.-Mazowir 

oaobi-
o Riałotlo-
hrachówna 

! h. 23. 697 

ł T n i e w a ż n i a aie zgubione laki . kupna 
V j n a dom drewniany, w»d. na imię 
Arona Enla Lialokina. tata. w Kryn
kach, ziemi Grodzieńskiej] przy ulicy 
Górnej 17. I 70} 

Reklama jeat dźwignią przem 

Naświetlania lampą kwarcową! „Sztucznem sTońcern 
Dr. M. BYCHOWSKI i Dr. F. SE 

Choroby ck ł ra rg łczM. c kor oby dziecinne i . „ . 
£ a J S a l 2 - ° 2 J ł k a f i i £ - ° J - i r ^ - - _ » i ! f . » . . Sjfrafcia^jfsa. Nr. 40, tei 

Przedatawiciel: Sa. A ł e . Laaaaart t ł 1 yarstawa. Ml cala g. 

Dziś od godz. 6 ppoł. w Ogrodzie Miejskim 
IM. KS. JÓZEFA PONIATOWSKIEGO , 

WIELKI KONCERT 
słynnej orkiestry St. Namysłowskiego 

0 nowym programie. = = = = = O d godz. 8 wiecz. rozpocznie się losowanie 
W i e l k i e j Loterji F a n t o w e j n a r z e c z Szpi ta la Ż y d o w s k i e g o . 
200 cennych wygranych nominalnej wartości 5 ,200,000 marek. 

:_::£s ICażda osoba przy wejściu otrzymuje 1 bilet loterjt i bierze udział w grze. 3̂ HSt_ 
1 f \ J_T A f* A a Wszyscy już posiadający bilety proszeni są o przybycie 
^''i ' " drlvV»drlvo n a losownnie do ogrodu. 

Wszystkim osobom, i organizacjom, które 
nią posługę naszemu ukochanemu syriowi i bratu1, 

Lfeonowi MarkusowiL 
ofddały ostaH 

i okazali swoje szczere współczucie w 
miernym smutku, zgłębi zbolałego serca 

Matka i bracia. 

naszym bez-
dziękujemy: 

f K I N O T E A T R Nanjnowszej mistrzowskiej realizacji króla reżyserów JOE MAT' G ł ó w n e p o s t a c i e d r a m a t u : 

„APOLLO" M I A M A Y ^™%&IT 
„ . _ . _ . „ _ _ - . . w wielkim sensacyjnym L I . . « U : — . * . D „ . i r i f . " ~m£*ZrZr± J j ^ W I l I l l I j T ą J 

OSTATNIE DNI. dramacie wsPółcZeS. p,. „Hrabina ł*aryza WŁODZ GA TD ARO W 
Kasa o godz. 5. Początek seansów o godz. / T a - # % « ^ > . * j : « IV Jl i L ~. A ^ . I \ 1 - T . f ^ a *^i p T - ^ r i f 5 T V M - 7 - L 
5.30, 7.10, 8.45. Ostatni seans o g. 10.20. ( \ T Si Q e Q \ & M l f O S C I ) E R I C Ą G Ł E S S N E R 

UWAGA! 
Bez iadnej specjalnej hcci 
reklamy, ali tylko dla wygo
dy £z. Publiczności, c:lem 
unikr. natłoku upraszar ii o 
przybyclena wczeSnie [sze 

seanse. 

^ y » ^ 

ii Modern" 
Dziś premjera! 

^ Wielki film francuski obdarzony 
pierwszą nagrodą na konkursie w Paryżu 

Kasa czynna od godz. 5.30 ppołud. 
Ostatni seans o godz. 10.15 włócz. 

1 I 

ludzi w ukropie 6 aktów rozpaczl iwego szamotania się 
pożądań i pragnień 

podług powieści nieśmiertelnego 

EMILA ZOLI 
w rolach głównych: chluby paryskiego ekranu 

Luiza Sforna, 
Henri BAUDIM 

awca tor Józef UJeJsKi. 

http://Bi.lv

